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Do

P. T. Czytelników „Głosu Ziemi św.“

Aczkolwiek zaszła zmiana w osobie re­
daktora Głosu Ziemi św. — jako nowego 
Komisarza ¡Ziemi św. — to jednak pisemko 
pobożnego Stow. Armji Krzyża św. wycńo- 
dzić będzie tak samo jak dotychczas, na 
razie jeszcze jako dwumiesięcznik i poda­
wać będzie wiadomości tyczące się Ziemi 
św., jak również i tyczące się Stow. Armji 
Krzyża św. i jego Członków. Nadto za -  
cńęcać się będzie do sprawy Ziemi św. 
i miejsc świętycń w Palestynie wszystkich 
P. T. wiernycń, przedewszystkiem zaś „Krzy­
żowców" tj. Członków Stow. Armji Krzy­
ża św.

Ceny za  pojedynczy numer „Głosu Zie­
m i św.“ nie wyznaczamy, bo wydawnictwo 
nasze nie jest obliczone na zyski, ale jest 
upominkiem dla miłośników Ziemi św. od 
Komisarjatu naszego. Zostawiamy to więc
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do uznania i dobrowolnej ofiary Czcigo­
dnych Członków Armji k rzy ża  św. i wszyst­
kich P. T. Czytelników.

Kraków w grudniu 1930 r.

O. Anatol Pytlik
Kom isarz Z iem i św. 

ul. Reform acka 4.

P. T. Czytelniej!

Nietylko sami czytajcie o Ziemi św., nie- 
tylko przestajcie na tem, że  Wy jesteście 
członkami Armji Krzyża św., ale starajcie 
się i innych pozyskać dla tego zbożnego  
dzieła, niech każdy Krzyżowiec pozyska  
nowego Krzyżowca, a tak wzmogą za ­
stępcy Armji Krzyża św.

Redakcja.



DO GROBU CHRYSTUSOWEGO.

O  G robie przechw alebny, w  całym świecie gnany 
Ciała Jezusowego chw ilow y namiocie!
Wszystkich serc chrześcijańskich miłości przedmiocie, 
Jaki od Ciebie urok bije niezrów nany!

O  Ciebie przez dw a wieki bój zacięty toczą 
K rzyżow cy z różnych krajów  i ludów  Europy, 
Tobie k rew  sw ą i życie oddają ochoczo,
A żeby Cię uw olnić z pod niewiernych stopy!

Do Ciebie liczni zew sząd pielgrzymi zdążają,
Lampy bogate, w ota przynoszą Ci w  dani,
A Synowie Franciszka straż nad Tobą mają.

G robie Crystusa! pokłon ślemy Ci z oddali, 
O byśm y Chrystusowi, tak jak Ty oddani,
Jak najpobożniej Ciało Jego przyjmowali!

JCs. M ateusz Jeż .
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Następcy Krzyżowców.

Dr. R. F. M ichetti
„Na m urach twoich, o Jeruzalem , po­

stawiłem stróżów przez dzień cały i przez 
noc całą, nigdy oni odpoczywać nie bę­
dą“. (Izaj., 62,6) Proroctwo Izajasza speł­
nia się dosłownie: s ta ry  mur, okalający 
miasto Jeruzalem  przerzyna w pół wiel­
ki budynek klasztorny świętego Zbawi­
ciela, a żelazny mostek, wybudowany, 
za pozwoleniem sułtana, pozwala B ra­
ciom przejść poza mury, skąd m ają wi­
dok na część m iasta, gdzie Żydzi osie­
dlili się w ostatnich czasach.

K lasztor świętego Zbawiciela jest 
główną kw aterą Kustodji. F ranciszka­
nie, zwani przez Arabów Braćmi Po- 
wroźnikami, Łacinnikami lub Frankam i, 
w 13 wieku założyli Dom M acierzysty
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na górze Syon niedaleko W ieczernika 
i tam Kustosz, czyli Przełożony, k tóry 
i dziś nosi ty tu ł Stróża góry Syon, prze­
mieszkiwał do roku 1551. W tymże roku 
z rozkazu Suleimana II, wypędzono 
chrześcijan z macierzystego kościoła 
Przenajśw . Eucharystji, k tóry  zamienio­
no na meczet Dawida. Bracia schronili 
się w innych klasztorach, a widząc, że 
darem nie upominają się o swe praw a do 
W ieczernika, nabyli od Georgjanów w 
roku 1559 starożytny klasztor św. Je rze ­
go Teologa, założony przez P iotra Ibe- 
ryjczyka przy końcu 5-go wieku, a od­
restaurow any przez Justyn iana I. Przez 
przeszło cztery wieki klasztor świętego 
Zbawiciela był urzędowem środowiskiem 
Kustodji we wszystkich działalnościach. 
F ranciszkanie klasztor przerobili i po­
większyli, lecz ślady po dawnych w łaś­
cicielach pozostały, bo w starem  sk rzy ­
dle budynku widać rzeźbione i krzyże 
i symbole, które świadczą o założycie­
lach wschodniego obrządku.

Pobyt u świętego Zbawiciela przeko­
nyw a nas o duchowmej potędze Kus-
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todji Ziemi świętej. Czterystu F ran ­
ciszkanów rozproszonych po Palestynie, 
Egipcie, Syrji, A rm enji i na wyspie Cy­
prze, nie działa na chybił traf, lecz do­
kładnie i skutecznie, według planów n a­
kreślonych przez Przełożonych, mężów 
obeznanych doskonale ze zwyczajami i 
najzawilszemi sprawam i każdej misji. 
W szyscy ci współpracownicy sk ładają 
się albo z tych, którzy rzeczywiście do 
Kustodji ziemi świętej należą, albo z 
tych co pomagają w misjach. „Synami“ 
Ziemi świętej są ci Bracia, którzy za 
młodu przybyw ają do Ziemi świętej, 
kończą studja w kolegjach i sem inarjach 
Kustodji i zawczasu przysw ajają sobie 
język i obznajm iają się z obyczajami 
tubylców. Misjonarzami-pomocnikami są 
ci Bracia, którzy otrzym ują od swych 
prowincji pozwolenie na prace apostol­
skie w Ziemi uświęconej przez Zbawcę 
naszego.

Ponieważ Franciszkanie Kustodji m a­
ją' i now icjat i inne kw itnące instytucje 
i środowiska naukowe w Palestynie, mo­
gą więc Ojcowie dać kandydatom  od­
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powiednie wykształcenie, aby w przy­
szłości zdolni byli prowadzić misje i w y­
wiązać się z obowiązków im powierzo­
nych. Ścisłe zachowanie reguły franci­
szkańskiej uszlachetnia ich powołanie 
i łączy węzłem bratersk iej miłości mło­
dzież, garnącą się pod sztandar Zbawi­
ciela ze w szystkich narodów całej kuli 
ziemskiej i ze wszystkich stanów.

K ustodja liczy 400 Franciszkanów. 
Cóż oni robią? Czy tylu ich potrzeba, 
by strzec miejsc świętych? Czytelnicy, 
którym  wiadomy jest stan  katolików w 
Ziemi świętej, narażonych na styczność 
ze sekciarzam i, mahometanami, syoni- 
stam i, zrozumieją, co to znaczy strzec 
miejsc świętych. Znaczy to bronić praw  
łacinników przeciwko licznym a prze­
biegłym przeciwnikom, bez zasad, a go­
towych popierać swe grabieże fałszywe- 
mi świadectwami, bronią lub tygrysią 
zażartością swych fanatycznych pople­
czników. Znaczy to gromadzić wszelkie 
środki m aterjalne i duchowe, by przyjść 
z pomocą małym chrześcijańskim  ko­
lon j om, wzgardzonym i pomiatanym w
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kraju  przeważnie m ahom etańskim  lub 
heretyckim . Znaczy to dostarczać za­
robku młodszemu pokoleniu zubożałych 
katolików, zakładać szkoły, w arsztaty, 
sierocińce, środowiska rekreacyjne, roz­
dawać chleb i inne środki do życia. Ce­
lem Kustodji jest przygotowanie przy­
szłego pokolenia katolickich Arabów, by 
umieli później użyć swego wpływu w ce­
lu polepszenia stanu swych rodaków. 
Dodać jeszcze trzeba, kierowanie piel­
grzymkami po Palestynie — dawanie 
pielgrzymom pomieszkania na czas ich 
pobytu w Ziemi św iętej; odprawianie n a­
bożeństw w miejscach świętych i kędy- 
kolwiek to możliwe, przydawanie tym 
miejscom blasku uroczystością obrzędów 
liturgicznych. Staraniem  Kustodji jest 
odzyskanie W ieczernika i innych dro­
gich pam iątek, które sobie mahometanie 
i schizmatycy przywłaszczyli. Ogólnie 
mówiąc, podsyca K ustodja po całym 
świecie ogień gorącej miłości do Miejsc 
świętych i gromadzi u Grobu świętego 
zakonników ze wszystkich części świata, 
by modlitwą swą wstawiali się za cały
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rodzaj ludzki, k tó ry  Pan Jezus ofiarą 
na Golgocie odkupił.

Liczne przykłady działalności F ranci­
szkanów w  Ziemi świętej możnaby przy­
toczyć, lecz w ystarczą niżej wymienio­
ne, by nam dać jakie takie pojęcie o 
wielkiem ich zadaniu. W  Jerozolimie 
K ustodja prowadzi sierociniec, gdzie się 
znajdują w arsztaty  ciesielskie, kuźnie, 
d rukarn ie  i inne zakłady rzemieślnicze. 
Chłopcy także uczęszczają regularnie do 
szkoły z niemałym dla siebie pożytkiem. 
Trzeba utrzym ywać w klasztorze świę­
tego Zbawiciela zapasy mąki i żywności, 
bo w soboty, a i w inne dni tygodnia, 
ubodzy katolicy z m iasta przybyw ają po 
chleb, k tóry  się darmo im daje. W  ty ­
godniu rozdaje się ubogim około 6 tysięcy 
bochenków chleba. Dwa lub trzy  tysiące 
bochenków biorą nieznani ubodzy, którzy 
przychodzą po wsparcie do fu rty  k la ­
sztornej. K ustodja także posiada 50 do­
mów wt mieście, gdzie ubodzi znajdują 
pomieszczenie, a w dodatku dzierżawi 
w tym celu jeszcze drugie 50. W kilku 
miejscach, zapisanych w historji, jak n.
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p. w Tyberias i w Jerycho, jest po pa- 
reset katolików. Ponieważ Franciszka­
nie pragną zachować, naw et w tak  m a­
łych parafjach, w iarę nienaruszoną w 
otoczeniu mahometańskiem, K ustodjau- 
mieszcza tam  po k ilku zakonników, by 
kierow ali temi chrześcijańskiem i grupa­
mi. Wiele z słynnych miejsc świętych, 
jak  Kafarnaum! i góra Tabor, położonych 
jest w okolicach bezludnych i niezdro­
wych. Tu Bracia żyją w oddaleniu od 
współbraci, prowadząc życie pełne po­
święcenia, jako przedstawiciele św iata 
chrześcijańskiego w tych miejscach.

Szkoły, w arsztaty , szpitale, kolegja, 
sierocińce, domy gościnne dla pielgrzy­
mów, w Palestynie, Egipcie, Syrji, Ar- 
menji i na Cyprze należą do Kustodji. 
I  to jeszcze nie wszystko. Z niezmordo­
waną gorliwością oddają się Franciszka­
nie poszukiwaniom za śladami starych 
bazylik, by odbudować pam iątkowe pom­
niki, by  przywrócić chrześcijaństwo w 
Palestynie.

Przejeżdżając przez góry i płaszczy­
zny Judei, Sam arji i Galilei, nie raz obi­
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je się nam o uszy: Ten szmat ziemi n a­
leży do Ku.st.odji, te walące się domy n a­
była Kustodja, ten  sta ry  młyn należy 
cło katolików. Dlaszego tak  dużo? Dla­
tego, że tu  znaleziono mur, kolumnę lub 
kamień, tam odgrzebano ruiny bazyliki, 
długo daremnie poszukiwanej. Kustodja 
grunt zakupiła w nadzieji, że kiedyś 
w przyszłości powstanie nowy kościół 
na fundam entach bazyliki z czwartego 
wieku lub z czasów wojen krzyżowych. 
Często Franciszkańscy archeologowie ra ­
dzili zakupienie ziemi, w której się k ry ­
ły ważne pam iątki. Bazyliki na górze 
Tabor i Getsemani, które stanęły dzięki 
niezłomnej woli i szlachetnym zamysłom 
Ojca Ferdynanda Diotallevi, O. F. M., 
— byłego kusztosza, k tóry  nadzwyczaj 
ważnych dzieł dokonał podczas swego 
urzędowania, — wzniesiono na funda­
m entach kościołów z czwartego i dwu­
nastego wieku. Kto wie, może nowa, a 
wspaniała bazylika Zwiastowania w N a­
zarecie, gdzie się Słowo ciałem stało, 
wstanie z ruin starożytnej bazyliki Kon­
stantyna.
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Przez długie wieki dźwigała Kustodja 
ciężar odpowiedzialności za rozkw it ży­
cia katolickiego w Palestynie, walczyła 
w pierwszym rzędzie, bez niczyjej po­
mocy zachowała gorącą wiarę między 
Arabami, wysłała tysiące swych synów 
na pewne męczeństwo z rąk  nieprzyja­
ciół mistycznej oblubienicy Chrystusa. 
Hi.st.orja jej krw ią się zapisała i dlatego 
Franciszkanie z nieustraszonem  bohater­
stwem Apostołów weszli w posiadanie 
spadku po Krzyżowcach.

MODLITWA KRZYŻOWCA.
Ojcze i wiekuisty Boże nasz! Ofia­

ruję Ci Najdroższą Krew Jezusa Chry­
stusa na zadośćuczynienie za  moje 
grzecńy, za  potrzeby Kościoła Świę­
tego, za  potrzeby Ziemi Świętej, za  
nawrócenie biednycń grzeszników i za  
wybawienie dusz z  m ąk czyścowycń.
(Ma óyc odm aw iana  rano, w  południe i  w ie­

czorem).



A co ty robisz yj 
dla Ziemi św. *

Czy jesteś już członkiem Armji K rzy­
ża św.? Członkiem czynnym, który  mo­
dli się — składa ofiary — czyta „Głos 
Ziemi św .“ — i innych do wpisania się 
w szeregi Armji Krzyża św. zachęca — 
nam awia — a tak  staje się z członka 
Zelatorem Ziemi św.

Uważ!
. Kto składa ofiary na Ziemię św., ten 

pomaga utrzym ywać:
58 — miejsc świętych po całej Ziemi 

św. łącznie z Nazaretem , Betlejemem, 
G etsem anją i Grobem świętym w J e ­
rozolimie;
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51 — parafji rozrzuconych po P ale­
stynie, Egipcie, Armenji, Syrji i Cyprze, 
k tóre opiekują się więcej jak  72.000 k a ­
tolików mówiących 12 różnymi językam i ;

90 — kościołów i kaplic;
70 — szkół i zakładów wychowawczych, 

w których uczy się około 5.000 dzieci;
56 — klasztorów i zakładów relig ij­

nych, pod opieką blisko 400 zakonników 
i zakonnic;

496 — domów dających przytułek o- 
koło 10.000 ubogim;

2 ;— domy dla 150 sierót zupełnie o- 
puszczonych;

8 — domów dla pielgrzymów tak  zwa­
ne „hospicja“ ;
oprócz tego liczne bezpłatne poradnie 
lekarskie, dobroczynne stacje, k tóre roz­
dają ubogim chleb — odzież i jałmużnę.

A za to?
Stajesz się uczestnikiem  25.000 Mszy 

św. rocznie1 i za życia i po śmierci, k tó ­
re odpraw iają się we franciszkańskich 
kościołach w Ziemi św. Stajesz się u- 
czestnikiem dobrych uczynków, modlitw, 
postów, pielgrzymek, jakie Ojcowie
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Franciszkanie i chrześcijanie w Ziemi 
św. odprawiają. Korzystasz z wielu od­
pustów' i zupełnych i cząstkowych przy­
znanych przez Stolicę A postolską dla 
Krzyżowców — i te odpusty nietylko 
dla siebie zyskujesz, ale możesz je ofia­
row ać i za zmarłych.

A zatem:
Zostaj Krzyżowcem, wstąp w szeregi 

Armji Krzyża św. Zgłoś się pisemnie 
do kom isarjatu  Ziemi św. w Krakowie 

a przyjętym  zostaniesz i będziesz) 
krzyżowcem — rycerzem Ziemi św.

Dla tych co zapisują się do Armji 
Krzyża św., wysyła się piękne medal- 
jony — z odpustami Ziemi św., oraz ze 
wszystkiem i odpustami szkaplerznem i - -  
zaś dla tych co się wpisują na Dobro­
dziejów i członków wieczystych — wy­
syła się osobne dyplomy z dowodem 
przyjęcia ich w  poczet uczestników 
wszystkich łask  i przywilejów członków 
Ziemi św.

A dres:
Generalny K om isarjat Ziemi św. na 

Polskę — Kraków, ul. Reform acka 4. 
(Klasztor Braci Mniejszych).



Kościoły w Ziemi św.
w których odprawiają się Msze św. za 
dobrodziejów i członków' Armji Krzyża 

św.

= Jerozolima. — Przy Grobie Pana Jezu ­
sa, na górze Kalwar,ji przy ołtarzu 
Ukrzyżowania i przy ołtarzu M atki Bo­
żej Bolesnej, przy ołtarzu Franków  na 
K alwarji, przy ołtarzu Ukazania się 
Chrystusa N. M. P. po zm artw ychw sta­
niu, przy ołtarzu Ukazania się Chrystusa 
św. M arji Magdalenie, w kaplicy Zna­
lezienia św. Krzyża, w kościele Biczo­
wania, w grocie i bazylice Konania J e ­
zusa w Getsem anji na miejscu, gdzie 
Pan Jezus płakał nad Jerozolimą, i w 
kościele Zbawiciela.

Betleem. — Przy ołtarzu trzech Króli 
w grocie Narodzenia, przy ołtarzach św.
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Józefa, Świętych Młodzianków, św. Eu- 
zębjusza, Świętych Pauli i Eustochji, w 
kaplicy św. Hieronima i w „mlecznej 
grocie“.

Św. Jan w górach. — Przy ołtarzu 
narodzenia św. Jan a  Chrzciciela, w k a ­
plicy Nawiedzenia N. M. P. i w puszczy 
św. Jana.

Nazaret. — Przy czterech ołtarzach 
w grocie Zwiastowania N. M. P., w p ra ­
cowni św. Józefa, w kaplicy zwanej 
„Stołem Zbawiciela“, i w kaplicy M atki 
Bożej płaczącej.

Naim. — W kaplicy pam iątkowej, 
przypom inającej wskrzeszenie młodzień­
ca.

Tabor. — Na miejscu Przem ienienia 
Pańskiego.

Kana. — Na miejscu, gdzie Pan J e ­
zus przemienił wodę w wino, i w domu 
św. Bartłomieja.

Seforys. — W domu św. Joachim a i 
Anny.

Tyberyada. — Na miejscu, gdzie Pan 
Jezus uczynił św. P iotra głową Ko­
ścioła.
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Kafarnaum. — Na miejscu, gdzie Pan 
Jezus uzdrowił św iekrę św. Piotra.

Jaffa w Galilei. — W domu św. Ja- 
kóba Starszego, apostoła.

Ramleh. — W  kaplicy św. Józefa z 
A rym atei i w pracowni św. Nikodema.

Emaus. — W  domu św. Kleofasa, 
gdzie dwaj uczniowie poznali Pana J e ­
zusa na łam aniu chleba.

W  wielu innych kościołach w Ziemi 
św.



Pielgrzym ka do Ziemi św.
Ostatnimi czasy, poza pielgrzym ką 

polską prowadzoną przez Najprzew. Ks. 
B iskupa Okoniewskiego przed dwoma 
laty, urządzono wycieczkę na Boże N a­
rodzenie 1930 r. — a także ogłoszona 
jest wycieczka na Święta W ielkanocne 
1931 r. Jad ą  więc ludzie do Ziemi św., 
a dlaczego K om isarjat nie urządził jesz­
cze pielgrzymki?

Kto pam ięta 3 pielgrzym ki polskie do 
Ziemi św. przed wojną, a miałby mo­
żność zobaczyć obecnie jadących do Zie­
mi św., ten może osądzić, jaka jest ró­
żnica pomiędzy pielgrzym ką — a wy­
cieczką. K om isarjat Ziemi św. urządzał 
pielgrzymkę — celem zwiedzenia miejsc 
świętych i drogich katolikow i pam iątek 
w Ziemi św. — a więc stara ł się o na-
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strój odpowiedni, dawał ludziom spo­
sobność do p rak ty k  religijnych. I tak  
na okręcie odprawiało się codziennie po 
kilkadziesiąt Mszy św. — udzielano ko- 
m unji św. — odprawiały się uroczyste 
nabożeństwa z kazaniami. To samo mieli 
pielgrzymi na miejscu w Ziemi św. na każ- 
dem ważniejszem miejscu, oprócz opro­
wadzania, pokazywania były i nabożeń­
stwa, zyskiwanie odpustów itp., piel­
grzym był karm iony duchowo i osiągał 
cel pielgrzymki. Dalej, do Ziemi św. 
z pielgrzym ką oprócz kapłanów jechała 
przeważnie ludność pobożna a uboga, 
której nie było stać na wielkie wydatki. 
Star&ł się więc Kom isarjat, ażeby ceny 
były przystępne, jaknajniższe, a także 
żeby było jak  najm niej kłopotów, tj. 
formalności podróżnych. I może d la te­
go nie doszła do sku tku  przed dwoma 
laty pielgrzym ka Kom isarjatu, nie moż­
na było uzyskać u Rządu angielskiego 
wspólnej wizy paszportowej, co zmniej­
szałoby koszta podróży a uchylało wiele 
uciążliwych formalności. W  ostatniej piel­
grzymce do Ziemi św., w r. 1914, je­
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chało około 600 osób — w ynajęty był 
okręt na to jedynie poświęcony — a to 
dawało swobodę pielgrzymom na okrę­
cie, że czuli się swojsko i przy modli­
twie i pozatem — to też zmniejszało 
koszta przewozu, a więc czyniło przy­
stępną cenę. Tego wszystkiego niemożna 
było uzyskać jeszcze przed dwoma la ­
ty — a naw et traz jeszcze trudno jest, 
chociaż mamy nadzieję, że się poprawi 
pod tym względem.

A jaka z tego pow staje różnica?
W ycieczka ostatnia na teraz jadącą 

podając ceny — wyznacza około 1900 zł. 
na przejazd k lasą III-cią — wyciecz­
ka, k tó ra wygód duchowych pielgrzym o­
wi nieobiecuje — K om isarjat zaś hasz 
projektow ał ten  sam przejazd z dołą­
czeniem wygód duchowych i swobody 
na okręcie i wszędzie — za cenę 1200 zł. 
najwyżej. Ja k a  więc szalona różnica. 
Ponieważ jednak na razie tego osią­
gnąć nie udało się — dlatego pielgrzym ­
ka nasza została jeszcze odłożona — 
na rok 1932, ponieważ w tym roku 1931 
w yjeżdżają pielgrzym ki do Padwy do
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grobu św. Antoniego z okazji 700-lecia. 
śmierci tegoż świętego. — Oto powody 
dlaczego nasz K om isarjat jeszcze po 
wojnie pielgrzym ki do Ziemi św. nie- 
urządził. S tarania i zabiegi jednakże są 
w toku i daj Boże czasów norm al­
nych — a w r. 1932 — do Ziemi św.. 
pojedziemy. Zatem P. T. Czytelnicy „Gło­
su Ziemi Św.“, — i Członkowie Armji 
Krzyża św., przygotowujcie się powoli 
do świętej wyprawy — składajcie osz­
czędności na koszta podróży pielgrzym ­
ki do Ziemi św.



Wiadomości zPalestyny.
Kwestja Miejsc świętych.

Tak często omawiana spraw a Miejsc 
świętych znów narzuca się wśród agi­
tacji o ostateczne rozwiązanie kw estji 
spornych a to w skutek niedawnych ro­
zruchów w Palestynie. Katolicy korzy­
s ta ją  też ze sposobności, aby się upo­
mnieć o swe praw a do Miejsc św., które 
to praw a już dość długo lekceważono.

W edług obecnych zwyczajów, które 
weszły w życie w 1852 roku dzięki Tur­
kom, Kościół -katolicki jakoteż i inne 
sekty, od Rzymu odłączone, m ają p ra ­
wo czy to do pewnych części budyn­
ków, wystawionych na miejscach świę­
tych, czy to do pewnych godzin dnia, 
kiedy im wolno nabożeństwa odprawiać. 
Tak rzecz się ma szczególnie względem
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Bazyliki Grobu świętego w Jerozolimie 
i Groty Narodzenia w Betleem. Do ko­
ścioła Grobu świętego, oprócz katolików, 
ma pięć sek t schizmatyckich prawo. K a­
tolicy, Grecy i Ormianie są uprzywile­
jowani, ponieważ każda z tycli grup ma 
wyłączne prawo do pewnej części bazy­
liki, podczas gdy Syryjczycy, Abisyńczy- 
cy i Koptowie m ają tylko przywilej od­
praw iania nabożeństw  w kościele. Ponie­
waż te zwyczaje nigdy nie były porzą­
dnie spisane i uregulowane, lecz prze­
chowały się w tradycji, atąd w ynikają 
częste spory i zatargi.

Już  w 1.902 Francja, jako opiekunka 
praw  katolików  na Wschodzie, propo­
nowała sporządzenie wykazu właścicieli 
w fonnie statu tu . Grecy, którzy stano- 
Avią najliczniejszą sektę^ sprzeciwili się, 
a dzięki temu tradycyjny status quo 
zawsze był okazją do nowych s ta rć  mię­
dzy przedstaw icielam i różnych grup re li­
gijnych.

Gdy W ielka B rytan ja po wojnie świa­
towej otrzym ała od Ligi Narodów m an­
dat do Palestyny, wzięła tern samem
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na siebie obowiązek zbadania kw estji 
Miejsc świętych, aby ustanowić prawa, 
przyczyniające się do pokojowego zarzą­
du temiż miejscami. T rak ta t, zaw arty 
w Sevres zobowiązał strony interesow a­
ne do wyznaczenia osobnej komisji, któ- 
raby zbadała praw a w szystkich wyznań 
religijnych, a prezydenta tejże komisji 
miała naznaczyć Liga Narodów.

Ojciec Święty, Papież Benedykt XV, 
stanowczo oświadczył, że Kościół kato ­
licki „nigdy nie może takiej komisji 
przyznać praw a wyrokowania o właści­
cielach Miejsc świętych, k tóre praw ie 
wszystkie przez k ilka wieków nieprzer­
wanie nawet pod tureckiem  panowaniem 
były w wyłącznem posiadaniu kato­
lików“. Papież zaproponował, aby kon- 
sulowie różnych krajów , reprezentowa- 

.nych w Palestynie, stanowili komisję, 
któraby wydała bezstronny wyrok wzglę­
dem spornych kw estji. Liga Narodów 
na to się nie zgodziła.

Amglja wtedy podała 'plan, według k tó ­
rego ona sama m iała naznaczyć komisję, 
k tóraby zbadała kw estję Miejsc świę­
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tych i pretensje różnych grup relig ij­
nych. I ten plan Liga Narodów odrzuci­
ła. Od tego czasu Anglja, choć niby ob­
staw ała za status quo (stan rzeczy, u s ta ­
nowiony przez Turków), decydowała 
w sporach bez żadnej zewnętrznej kon­
troli według własnych zapatrywań.

Oświadczenie Wielkiego Mufty.
Podczas wywiadu prezydent najw yż­

szej rady muzułmańskiej w Palestynie 
oświadczył przedstawicielowi pisma k a ­
tolickiego, że muzułmanie w Palestynie 
współczują z katolikam i w Ziemi świę­
tej. I mówi:

„W zajemne stosunki między chrześci­
janam i a muzułmanami w Ziemi świętej 
dziś są. serdeczniejsze niż dawniej były, 
i pozostaną takiem i nadal. Nie stanowi 
to żadnej różnicy, czy ten a ten Arab 
jest chrześcijaninem czy muzułmanem. 
Wszyscy oni są dziećmi tej samej rasy, 
m ają te same praw a i obowiązki wzglę­
dem swej wspólnej ojczyzny. Kiedy P a­
lestyna uzyska polityczną autonomję, bę­
dzie w jej granicach tylko jeden naród,
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pomimo nieuniknionej różnicy wyznania 
między jej synami. Kwestja religji by­
najm niej nie będzie wchodziła w rachu­
bę, gdy będzie szło o mianowanie kogoś 
na urząd.

„Nawet chrześcijanie innych narodów 
nie m ają się czego obawiać od muzułma­
nów w Ziemi świętej. Mogą oni także 
przybyw ać do palestyny i żaden wy­
znawca Koranu w strętu  im czynić nie 
będzie. . .  byle nie przekraczali praw  
państwowych i nie zakłócali spokoju pu­
blicznego przez wyzywające apostołowa­
nie religijne między A rabam i“.

Zaburzenia w Palestynie.
Z powodu popierania Żydów przez 

Rząd angielski, często dochodzi do starć  
pomiędzy Żydami a • Arabami, którzy 
oburzeni tem, czując się tubulcami 
nie chcą dopuścić Żydów obcych do 
zawładnięcia Palestyną. Toteż Arabowie 
zakładali uroczysty protest u Rządu an- 
angielskiego przeciw popieraniu Żydów. 
Żądano ograniczenia im igracji Żydów do 
Palestyny. Żądano ustanowienia rządu
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narodowego, a więc arabskiego. Zw ra­
cali się Arabowie o poparcie swej sp ra­
wy naw et do Stolicy Ap. do Jego Święto- 
bliwości Papieża Piusa XI.

Żydów zaś postanowiono bojkotować 
— pod hasłem: „M e kupuj nic od Ży­
dów prócz ziemi; sprzedaj Żydom wszy­
stko prócz ziemi“. — Dochodziło nieraz 
do krw aw ych naw et starć  zwłaszcza 
około „muru płaczu“ — do którego Żydzi 
ciągną z pietyzmem wspominając sobie 
świetność Świątyni Jerozolim skiej, k tó ­
rą  ten właśnie mur otaczał — a od tego 
muru odpędzali ich Arabowie. —

Rząd angielski dosyć zmienną pro­
wadził politykę w tych sprawach. — 
Ostatecznie znowuż donoszą dzienniki, 
że obecnie Rząd angielski poczynił no­
we kroki w postanowieniach dotyczą­
cych Palestyny — tym  razem na korzyść 
Żydów. Czy to jednak wpłynie dodatnio 
na ułożenie się stosunków w Palestynie 
i na rozwój tejże, kw estja  to wielce pro­
blem atyczna — niedługo zobaczymy.



—  81 —

Nawet u innowierców.
Nowe rozporządzenie władz muzułmań­

skich zakazuje wyznawcom Mahometa 
wchodzić do Meczetu Omara w nowo­
czesnym ubraniu. Mężczyźni muszą mieć 
tu rban  na głowie — niewiastom zaś z twa­
rzą odkrytą i w sukni bez rękawów 
wstęp do meczetu wzbroniony.

Ofiary.
Mar ja Leśnik 67 zł; Regina Ziembian- 

ka  3 zł; K atarzyna Dyrcoń 18 zł 50 gr; 
A gnieszka Kopińska 1 zł 50 gr; K rzy­
żanowska! i rA nna Jaw orska 5 zł; Cecylja 
Sarniak 8 zł, Antoni Micholowicz 13 zł; 
Franciszek P iasecki 2 zł; Anna Słiż 20 
zł; Józef Ferdyn 5 zł; Anna Kuźnik i 
Emanuel Gawenda 15 zł; Apolonja Sko­
wronek 7 zł; Ja n  W erm iński 86 zł; Ro- 
zalja Zając 5 zł; M arja Krauzówna 25 
zł;

Ofiary na Ziemię św. złożone przez 
Człon. Armji Krzyża św.

Paw lakowa, Krążkowy 22 zł; Kazi­
mierz Puchała 2 zł; M arja Jakubow ska
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10 zł; Ks. Bąba, Tarnów 25 zł; Józefa 
Kominowska i Zełatoski 54 zł; Paw lina 
Umowska 24 zł; W iktorja Dzierwa 5 zł; 
Mar ja  Krzyżanow ska 2 zł; Br. Kazi­
mierz Dankiewicz 12 zł; Elżbieta Gąszc- 
czakowa 73 zł 50 gr; Anna Sliż 28 zł; 
O. Zenow, Pińczów 5 zł; R ybarska A n­
tonina 2 zł; Kowszel Ludwik 21 zł; 0 0 . 
Reformaci 1.0 zł; B arbara Czech 5 zł; 
K atarzyna Ceterowa 26 zł; Magdalena 
W ąsek '5 zł; Z ełatorka Grzesiakówna 
10 zł; M aciejewska 23 zł; razemZelator- 
ki, Józefa Kominowska 42 zł; Siostry 
te rc ja rk i z Prodnika 16 zł 50 gr; K urja 
Biskupia Łomża 2365 zł; K urja Diecez­
jalna w Łodzi 548 zł 53 gr; Siostry F e­
licjanki, Nowy-Sącz, Długosza 53 2 zł; 
M ałgorzata Rurońska, Siemianowice SI. 
5 zł; ks. Ja n  Sura, Rytro 10 zł; K urja 
Lwowska ob. łać. 2.000 zł; Leon Szeja, 
Kamień 5 zł; K urja Biskupia, Tarnów 
7050 zł 47 gr; M arja W aligóra 18 zł 
30 gr; M arja S trusińska 2 zł; 0 0 . Re­
formaci, K ęty 10 zł; Stan. Rosenbeiger 
1 zł; Dobrowolska M arja 13 zł; Szymon 
W ojtowicz 5 zł; Antonina K ordecka 10



zł; Anna Koszarz 6 zł; M arjanna Omy­
ła 15 zł 50 gr; ks. Cyprjan F irszt 5 zł; 
M arta Jessow a 11 zł; F ranciszek Abram 
1 zł; Małg. R urańska 5 zł; Franciszka 
Lesniewska 110 zł.

W szystkim  P. T. ofiarodawcom i Do­
brodziejom — Kom isarjat składa se r­
deczne „Bóg zapłać“.

Zmarli Członkowie Armji 
Kryzyża św.

Ju lja  Burzawa, Józef Niepsuj, M arja 
Paskowa, Jopp Ja n  i M arta, Andrzej 
Jopp, W argula Rozalja. Dusze w czyscu: 
Nowak Agnieszka i Tomasz, Antoni Cie­
ślik, Ignacy Grobarz, A ndrzej Pawlik,, 
całej famil. Pawlików, A ugusta Müller 
i Jakób, F ranciszka K rzyśka i Maciej,, 
W ładysława Cieślik, Franciszek Cieślik 
i Andrzej, K ubiak Marcin, Ja n  Lupkow- 
ski, W assel W incenty, W iktorja Stacho­
wiak, Michalina i Józef Bartosz, K ata­
na Kubis i Franciszka, Ja n  Simdoda, 
Józefa Siejkowska, Anna Krzyżowska 
i M arcin Krzyżowski, M arja Nowak, 
Franciszka Strzelec, K onstanty Zna-
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chowski, M arja Znachowska, Karolina 
K ucharska, M arja Tomczyk, M arja Sa­
gan, M arja Bajek, M arja Rodzeń, F ran ­
ciszka M ajdejska, Anna Wos, Karolina 
.Ziemiejska, M arja W erm ińska, Ewa Ku- 
dłacilc, Anna Górnia, A gata Rodzeń, 
W iktorja Zurapka, Zofja Niedzielska, 
M arja Rozdelna, K atarzyna Kimak, J a ­
dwiga Knyż, Rozalja Zając.

„A dusze ich i dusze w szystkich wier­
nych zmarłych, przez miłosierdzie Boże 
niech odpoczywają w pokoju!“
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Br.  A l e k s a n d e r  W ó j c i k
Dnia 25 lutego br., we środę w 

trakcie drukow ania „Głosu Ziemi 
św.“, zasnął w Panu opatrzony św. 
Sakram entam i Br. A leksander W ój­
cik, długoletni sekretarz  naszego 
Kom isarjatu Ziemi św.

Urodzony w r. 1858 wstąpił do 
Zakonu w r. 1887, — a odbywszy 
nowicjat w naszym Klasztorze w 
w Wieliczce, pełnił obowiązki przez 
Przełożonych nałożone w różnych 
Klasztorach — najdłużej jednak w 
K l a s z t o r z e  Krakowskim, gdzie 
przez szereg lat zajmował odpo­
wiedzialne stanowisko F u rtjana  i 
prowadził kancelarję Klasztorną. 
Również przez długie lata, bo jesz­
cze za czasów śp. O. Zygmunta 
Janickiego, pełnił obowiązki sek re­
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tarza naszego K oniisarjatu Ziemi 
św. — Znali go P. T. Czytelnicy 
jeśli nie osobiście — to z kores­
pondencji, k tó rą  bardzo .akuratnie 
załatwiał, znali go niejedni z osta t­
niej pielgrzym ki do Ziemi św. - 
Cichy, nadzwyczaj pracowity, nie­
mal do ostatniej chwili sprawował 
gorliwie obowiązki sekretarza na­
szego Koniisarjatu, zwolniony z in ­
nych obowiązków, jako wiekowy już 
zakonnik. Osłabiony i chorobą pa­
raliżu znękany ciągnął godnie swo­
je jarzmo zakonne z pogodą ducha, 
aż wreszcie wzmożona choroba prze­
cięła pasmo życia jego, a Pan  za­
wołał sługę wiernego po nagrodę 
w 44 roku życia zakonnego. Oby 
ta  nagroda obfita była dla niego, 
a Bóg Sędzia był mu nńłościw, pro­
simy wszyscy o to Pana Zastępów, 
proście i Wy P. T. Czytelnicy. 
Wieczny odpoczynek niech mu da 
Pan.



Wykaz odpustów zupełnych, których do­
stąpić mogą członkowie Armji św. Krzyża 
przy zwykłych warunkach w uroczystość 
Bożego Narodzenia, w Zmartwychwstanie 
Pańskie (Wielkanoc) i w godzinę śmierci. 
Zelatorzy Armji św. Krzyża dostępują 
jeszcze w Nowy Rok i w uroczystość W nie­
bowzięcia Najśw. Marji Panny. Noszący 
zaś dewocjonalia poświęcone w Ziemi 
św. dostępują odpustu zupełnego w uro- 
czystościPana Jezusa, Najśw. Marji Panny 
i Świętych Apostołów. Odpustu lat 7 i 7 
kwadragen dostępują, jeżeli odmówią 5 
razy Ojcze nasz, 5 razy Zdrowaś Marjo 
i 5 Cńwała Ojcu na cześć pięciu rat* 

Pana Jezusa.

Adres Komisariatu Ziemi świętej:

O. Anatol Pytlik
w  K rakowie, ul. Reform acka Nr. 4.

O dpow iedzialny redaktor i w ydaw ca O . Anatol Pytlik 
Zakonu Braci Mniejssych.



Posłaniec św. Antoniego
W ychodsi co miesiąc w e Lwowie 

w h lasstorse Braci Mniejssych O O . Reform atów 
ul. Janowska 1. 66.

Nadto w yszło  z druku :
1) Żywot św. Antoniego.
2) Św. Antoni zwierciadłem 

cnót.
3) Św. Antoni wzorem dla mło­

dzieży,
Do nabycia w Krakowie, ulica

DRUKARNIA J. Gablankowskiego

Reformacka 4.

Z aopatrzona w  now oczesne ma­
szyny do składania i pospieszne 
do druku oraz wielbi w ybór pism 
w ybonuje ozdobne książki do 
nabożeństwa, obrazki kolorow e 
tygod. i mies. po cenach niskich.

w Krakowie,

Telefon Nr. 144-65.
ul. Sław kow ska 6


